
Cena numeru mk. 20. 
Nr. 111. Sobota 20 Maja 1922 r.

Na G. Śląsko fen. 50,
Rok XIII.
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CENY OGŁOSZEŃ i N.« .1

• tro n ie  w iera* m i i i  m  * i 
t r o w y  mk, 90—
•tronie aafe. 75 — na
sak. 50 — Nade*!s»i*e 
125— Drobne ogłoszeni k- 
po ma:. 20 sa wyraz. Ggło 
ezonia p»ozamiej#cowa o 
50 proc. F.aęraniczne 100 ■
pro c . d

W n u m e ra c h  św ią te c z n y c h  
i n ie d z ie ln y c h  cen y  o 25 
proc. d ro ższe .

d ak c ja  odro* ta-ma c)e»
g łó w n a  m ieśc i «ię pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłau d ' 
* kiego w Sosnowcu.

Dąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon 78.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84.

A d res  d la  lis tó w  i d e p e s s  
„ I S K R A 4*, S o s n o w ie c .

h e a n m e r a t o  «ryno«»
Z otiaeszomem mseeiączas©

Z przesyłką pocztowe, 
sok. 350 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w la*»«» W B*- 
dż in ie , w  D ąb ro w ie  s w 
S z o p i e n i c a c h  on G.
Śląsku,

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon @4
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SOSNOWIEC,
D l K r z y w  uls-fl-uls Czystsi.
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Dnia 18, 19, 20* go i maja r. b. Ostatnie Cztery Występy

W I E L K I E G O  S t Y P N O T Y Z E R A
S E N * A L I  podczas doświadczeń trzyma widza cały czas w najwyższym napięciu! B E N * A L I  pobo 
nywa wszelką wolę każdego człowieka! B E N - A L I  wzburzył całą Europę swymi doświadczeniami!

Fakt, nie reklama!!! Żeby się przekonać, trzeba zobaczyć!!!
Występ dyr. Cinlselli

Bim i Bom oraz cały zespół w nowym repertuarze!!!
Szczegóły w programie. — Początek o gedz. 8 m 15 wlecz.- —* Kasa czynna od 12 do 2 i od 5 ej. 
W niedzielę cały dzień. — W n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  z  u d z ia łe m  B em -A ii, o 4 ej i 8.15 w
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„bonnet courtier" w stosunkach 
w ew nętrznych i m iędzynaro­
dowych dia G. Śląska i Z ag łę­
bia (patrz „Iilustr. Kurier").

1 zdaw ałoby się, żs słusznie, 
gdyż K raków  posiada izbę h a n ­
dlową, k tóra stoi na straży in ­
teresów , polityki handlow ej ku* 
piectw a krakow skiego (p rz e ­
ważnie żydowskiego). T o  też 
Zagłębie, m ające tak w ielką 
przyszłość rozwoju, i pow ażne 
zadania, m usi stw orzyć in sty ­
tucję odpow iadającą izbie han­
dlowej, a taką  instytucją b ę ­
dzie Stow, kupców  polskich na 
podobieństw o innych miast 
polskich,

Stów- kupców  polskich, p e ł­
niące fukcje izb handlow ych 
(których b. Królestwo d o ty ch ­
czas nie posiada) rozw ija sw ą 
działalność w 60 przeszło m ia­
stach  R zpbtej z  centralą w  
W arszaw ie i w  gronie swych 
członków posiada całe kupiec- 
two polskie w  jnkrs aj szerszym  
znaczeniu tego słowa, m więc 
poza kupiectwem , posiadającym  
detaliczne m agazyny, hurtow ­
ników, dom y techniczno h a n ­
dlowe, bssaki, tow. asekuracyj­
ne i zakłady przem ysłow e, z a ­
równo drobny jak i średni, a 
naw et wielki przemysł.

M ając liczne odziały i będąc 
w stosunkach ze wszystkimi 
w ładzam i zarów no centralnymi 
jak  i lokalnymi, utrzymując 
stosunki z izbami handlowymi 
całego ś w i a t a  i jego najw yż­
szymi sferami handlowymi (pre­
zes centrali Stow p H erss jest 
członkiem prezydjum m iędzy­
narodowej izby handlowej) a- 
p erstem , który daje mu moż­
ność rozwijania ekspansji prze­
mysłu i handlu polak.®go na- 
zewnątrz

T o też założenie Stow, kup­
ców polskich Z* głębia staje 
się wprost nakazem chwili w  
obliczu dokonanego faktu przy­
łączenia G Śląska i w  przede­
dniu zawarcia traktatu handlo­
wego z Rosją.

Zebranie organizacyjne Stow, 
kupców polskich Zagłębia bę­
dzie więc niezawodnie miej­
scem spotkania c t i e g o  świata 
przemysłowo handlowego Z® 
głębia,

SOSNOWIEC

Kino „Oaza*4
O d  p o n ie d z ia łk u  15 m a ja

„Utracony Ural"
V-4a se r ja

cy k lu
„T ajem n ice  D żu n gli88

w ielk i 6 -c io  se r jo w y  film  a m e ry k .

S F I N K S
O d  w to rk u  16 d o  21 m a ja

„ZGUBNA tfflO fĆ "
d ram at n a  t l e  p o w ie ś c i  L w a  T o ł-  
stg ja  „ A n n a  K a re n in a 4*. W  o b ra z ie  

w y s tę p u ją  s ły n n i  a r ty ś c i  B e ru d  A i­
d e r ,  M ia  M a ra  i in n i.

A nons. O d  p o n ie d z ia łk u  22  m a ja  
„ C Z A T Y 4* A darcia M ic k ie w ic z a .

Kto chce poznać życie smeryk roi)jarderów, riech spieszy do kina Zacisze ! J  g S
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U ro c z a  w ło s k a  
g w ia z d a  e k ra n u MARJA JAKOBINI I rf c io  a k to w y m  

m a c i e  p .t.:

K R O L O W A  W Ę G L A
■ ,j 1. T e s ta m e n t  p . V a m b li t t .  2. T a  c o  m a  d u ż o  c z a su  i p ie n ię d z y . 3 . K lu b  k a w a  
- le ró w  d o  w z ię c ia . 4. P a n n a  n a  w y d a n iu . 5. N a  p o d d a s z u . 6. S z u k a jc ie  a  z n a jd z ie c ie .
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BĘDZIN
Kino „Corso**

O d  p ią tk u  19 d o  n ie d z ie l i  21 w ł.

99 URSUS”
D ra m a t w  6 -e iu  a k ta c h  z  ż y c ia  k o ­

lo n is tó w  a m e ry k a ń sk ic h ,

wfdSsriSłań „Ursas"
N ad  p ro g ram : U C IE C Z K A  S K A ­

Z A Ń C A

nąBROWA.
Kino „ODEON"
O d  17-go d o  21-g o  w łą c z n ie  

cia  aerja f ilm u  a m e ry k a ń sk ie g o  
» C y rk  King** p . t.

..Wyspa przem ytników"
*ensacyjny  d ra m a t w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  

ro 1 g łó w n e j s ła w a  A m e ry k i 
E d d ie  P o lo .

P o w s z e c h n ie  u zn a n e  z a  n a j le p sz e

Elementy Elektryczne
Suche i do nalewania 

F a b r y k i  S.  E. E. w  Z a w i e r c i u
IW g T  P o l e c a :  B IU R O  T E C H N IC Z N O  - H A N D L O W E

ST. ZALESIEW8KI i S-ka
W y łączn i p rz e d s ta w ic ie le . S O S N O W IE C  P IŁ S U D S K IE G O  4

LEKARZE DENTYŚCI
MARJA TEICHNER
l i c l i  leiElsei jHtmaaowa
S O S N O W IE C , M o d rae jo w sfea  N r. 43 

11 p ię tro .
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  9  r. d o  7 w .
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Kino , KOMETA"
D ziś i d n i n a s tę p n e

MtyDiUtlWiliZilty
d ra m a t w  6 -c iu  c z ę śc ia c h .

ii
s p r z e d a j e :

Przewodniki elektryczne i telefoni­
czne, dezynfektor amerykański . w Warszawie. 
Obrabiarki do metali, pędnie, urzą­
dzenie elektrowni, imadła, kowadła, 
oliwiarki, strugi, wiertarki ręczne, 
grzechotki, kleszcze, aparaty do spa­
wania, pilniki, gwintownice, windy, 
różne narzędzia stolarskie i ślusar­
skie, lokomobile, urządzenia kąpie­
lowe, puszki od konserw . . w e  L w ow ie .
43 samochody . . . . w  Poznaniu.
Pianino i szkło tłuczone . . w  L i d z i e .
szczegóły patrz.: „DEMOBIL** zeszyt 33-ci.

t ^ Ę S lS T e m m  s k ła d a n ia  o fe r t  8. c z e rw c a  1922 S B K

Dr, H. Grodziński
b . le k a rz  sz p ita la  c h o ró b  sk ó rn y c h  

i w en e ry czn y ch .
C h o ro b y  w e n e ry c z n . , sk ó rn e  

i m o c z o p łc io w «.
P rz y jm u je  o d  11— 1 i o d  6 — 8. 

P a n ie  o d  5— 6 p o p o łt dn iu . 
S osnow iec , K o w alsk a  2 m . 7 (11 p .) .

Znsłeble o zbliżenie sospotfarcze 
Qdrneso simka z Polska.
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P ^ y jn iu je  o d  g o d z . 4— 7. 

s ^ ^ h ° r0 b y  , l i n e  * w e n e ry c z n e .
SOSNOWIEC. mL P JW sk ieg o  nr. ł4 . 
“ SBjfiaąBPjię} a f e BBMm M_EB3

Przyłączenie Górnego Śląska 
do Polski stało się faktem pra­
wnym. Oczy całej Polski zwró­
cone są na Górny Śląsk i, po­
dobnie jak po przyłączeniu po 
zneńskiego, fala kupców, prze­
m ysłowców i finansistów pol­
skich po,i* nie na •>*» bod, by

Sosnowiec, 20 maja.

poznać naszych braci i nawią­
zać z nimi storno ki handlowe. 
Jednakie bez p* m».:y zag łę­
bień będzie to bh- .zenie po 
omacku Jedynie rfe ty  prze­
mysłowo finansowe Zagłębia 
dokładnie znają stosunki go- 
i p j - 't r c r e  .Sią*ko, jego m iesz­

kańców i zw yczaje. T o  też 
zarówno W arszaw ę, Łódź, 
W ilno jak i Kraków, L  W ÓW 
widzą w m ieszkańcach Zagłębia 
tych przodowników, którzy ich 
poprow adzą po utorow anych 
przez siebie drogs< h, staną się 
pośrednikam i m iędzy Górnym  
Śląskiem, a resztą Pel*ki Przez 
Sosnowiec i inne m iasta Za 
głębia popłyną m asy tow arów  
zarów no górnośląskich. jak i za­
granicznych czy to do Polski, 
czy też do w znaw iającej sto 
sunki handlow e Rosji i odw ro­
tnie: dostaw cam i wszelkich to ­
w arów  potrzebnych Śląskowi 
będą  zagłębianie, znający ry 
nefe polski i rosyjski.

Zagranica interesująca się 
G. Śląskiem również bedzie 
szukała pośredników w sferze 
ludzi, znających stosunki gór* 
nośląskie. Kto tym zadaniom  
podoła ?

Takiej instytucji służącej c e ­
lom wybitnie handlowym Z a­
głębie dotychczas nie posiada, 
a Kraków, który zna stosunki 
górnośląski* przeważnie z o* 
brazków i literatury, już dziś 
głosi na wszystkie strony świa 
ta, iż on, a me Sosnowiec bę 
dzie stolicą okręgu przem ysło­
wego, iż Kraków stanie się tym



Urlopy is piacenito.
Sejm  uchw alił dni® !6 b. m. 

b ard zo  w ażną u staw ę , o d n o ­
szącą  sie do  naszych  stosun­
ków  przem ysłow ych  i ro b o tn i­
czych. C hodzi spec ja ln ie  o 
u rlo p y  d la  p racow ników , z a ­
trudn ionych  w  p rzed sięb io r­
s tw ac h  p rzem ysłow ych  i han 
d low yeh

Z asad n iczy  punk t ustaw y 
n orm uje  te  stosunki w  słow ach  
n astępu jących :

„P racow nicy , za trudn ien i rt» 
m o cy  u staw y  p racy  w prze  
m yślę, górn ictw ie , handlu , b iu ­
row ości, kom unikacji i p rzew o ­
zie, szp italn ictw ie, in sty tuc jach  
opiek i spo łecznej i u ży teczn o ­
ści publicznej, o rsz  w  innych 
zak ład ach  p racy , choćby  na 
zysk m eobliczouych, a  z a tru ­
d n ia jących  p okrew ne w ym ie­
n ionym  k a teg a rje  p.r&cowników 
najem nych , n iezależnie o d  te ­
gs, czy w sze lk ie  te  zak łady  
p ra cy  są w łasn o śc ią  p ry w atn ą , 
czy p ań stw o w ą , czy też  o rg a­
nów  sam orządow ych , z 'wyjąt­
k iem  p racow ników  p rzed się­
b io rstw  sezonow ych, w  k tó ­
ry ch  p ra c a  trw a  krócej niż 10 
m iesięcy  w  roku, m ają  p raw o  
k o rzystan ia  co ro k u  z p ła tn eg o  
urlopu .

Z a k ła d y  p rzem ysłow e, rz e ­
m ieślnicze, za tru d n ia jące  c z te ­
rech  lub m niej p racow ników , 
n ie p o d leg a ją  p rzep isom  n i­
n iejsze j u staw y".

P o  roku  p ra sy  bez p rzerw y  
uzysku je się praw o u rlo p u  8 
dniow ego, a po  trzy le tn ie j p ra ­
cy u rlo p u  15-dniowego. P ra ­
cow nicy niżej 1st 18, tudzież  
k o b ie ty  po  ro k u  p racy  k o rzy ­
s ta ją  z w ypoczynku 14-dnio- 
w ego. T o  sam o odnosi się  do 
te rm in a to ró w  i uczniów  w 
p rzedsięb io rstw ach , za trudn ia-

Sosnow iec, 20 m aja.

jących  n aw e t do cz te rech  p ra ­
cow ników . P racow nikom , p ra ­
cu jącym  um ysłow e, zatrudni© 
nym  w  handlu , p rzem y śle  i 
b iurow ości po  pó łrocznej n ie­
p rzerw an e j p racy  należy  się 
urlop  dw utygodn iow y , a po  
rocznej —jednom iesięczny  urlop  
p ła tny  n iep rzerw any . C zas s tra  
eony w sku tek  choroby , n ie ­
szczęśliw ego w ypadku  lub służ 
by w ojskow ej n ie w chodzi w  
rach u b ę  przy  o z a a c z a iiu  o k re ­
su urlopów .

P raco w n icy  tra c ą  p ra w a  do 
u d o p u  w  raz ie  ro zw iązan ia  u- 
m y, do  o trzym ania w ynagro  
dzenia sa  czas urlopy, o ile 
p ra so w a ł za robkow o  w  innym  
prze  je ięb io rstw ie . P o b o ry  m a 
ją  być w y p łacan e  w  norm alnej 
w ysokości, m o ile p ra c a  o d b y ­
w a się na ako rd , wynagrodź®  
nie oznacza się n s  p odstaw ie  
p rzecię tne j za ro b k u  ostatn ich  
trzech  m iesięcy.

C o  do  kolejności p ra co w n i­
cy m sją  p raw o  ©©rozumieć s;ę 
m iędzy  sobą. W  razie  n iep o ­
rozum ień  d ecydu je  kom isarz 
p racy . W okresie  od 1 m sja  
do 30 w rześn ia w inno korzy* 
s tać  z u rlopów  eon®jmniej 50 
proc. pracow ników . W  razie 
p o trzeb y  m im sterjum  ochrony  
p ra cy  m oże ustalić  stosunek  
p ro cen to w y  w  inny  sposób 
O no też  w  porozum ieniu  z min. 
p rzem y słu  m oże ->o w y s łu c h a ­
niu ap in ji p rzed staw ic ie li p r a ­
cow ników  i p raco d aw có w  w y­
d ać  rozporządzen ia , z a w ie ra ją ­
ce w yjątk i c=d cy tow anego  
p raw a, “

Z a  n iestosow anie się do u 
s taw y  grozi k a -a  g r z y w n y  do 
50 000 m ko. lub a resz tu  do 
m iesiąca . Ustaw® w chodzi w 
życie z chw ilą jej ©głoszenia.

T E L E G R A M U .
(T el. w ła sn e ) .

Przystąpienie Polski 
do małej entenly.

Prag*, 19 m aja. K o re sp o n ­
d en t w y ch o d ząceg o  w  Bernie 
dzienn ika „L id o v s N oviay" d o ­
w iad u je  się ze źródi® oficjał 
aego , że min, Skirm unt użyje 
sw ego  poby tu  w  W iedniu  w 
tym  celu, ab y  zad ecy d o w ać  o 
p rzy łączen iu  Polaki do m ałej 
en ten ty .

Pakt gwarancyjny z Rosją 
przyjęty.

G enua, 19 maj®. W czora j o d ­
było się p len arn e  posiedzen ie  
kom isji po litycznej, n a  którym  
p rzy ję to  pak t p oko jow y  z R o ­
sją Jedynym  incyden tem  by* 
ła  m ow a d e leg a ta  L itw y, k tó ry  
p rosił kon ferencję  o ob ro n ę

przec iw  a takom  ze s tro n y  P o l­
ski, M in Skirm unt d a ł na te  
n ieł sk to w n e  zaczepk i s ta n o w ­
czą odpow iedź , s tw ierdzając , 
że P o lska  w ielokrotnie w y s tę ­
p o w a ła  z  ten d en c jam i pokoj© 
w yrai i zao fiarow ała  się p o d ­
p isać d ek larac ję , w ed łu g  k tó ­
rej ©ba p ań stw a  p o ręcza łyby  
n ie tykalność  sw oich  tery to riów .

Odbudowa Rosji przez 
Niemcy.

W iedeń , 19 m aja. Jak  donosi 
„N eua F reie  P resse"  w krócce 
m a być w szczę ta  p rzez 35 firm 
w ielkiego p rzem ysłu  n iem iec­
kiego akcja, m ająca  n a  celu 
o d b u d o w ę  R osji w  d ro d ze  w y ­
m iany gosp o d arcze j. W  p rz ed ­
sięb io rstw ie m a być re p re z e n ­
tow any  bank  d arm stad zk i.
Niemiecko-sowieeka umowa 

wojskowa.
L ondyn, 19 m aja. „T im es"

M s  o miliony.
25.

Nie słyszała, lub leż nie chcia­
ła słyszeć Była już zresztą da­
leko, a jej przyśpieszone kroki 
tętnią y głucho po zmarzniętym 
gruncie alei

— Do czarta/ — wymruknął 
mężczyzna w czerwonym kafta­
niku, zatrzaskując drzwi % gnie­
wem. Wolałem, nie chciała się 
wrócić, niech biegnie na zatra- 
c me!

I zakręciwszy klucz w zam­
ku, zasuną! rygle W chwili, 
gdy kończy! tą czynność, cichy 
szept, coś nakszt&łt skargi rze­
wliwej, dobiegło jego uszu

Obrócił si~ ku małej, drobnej 
istocie, pozostawionej m. ławce 
przez młodą kobietę.

— Zostawiła mi tego malca,. 
—wysiepnął!—tego jeszcze po 
trzeba było! Ach/ ty ssaloaa 
młodzież1,! jakże nam ciężko 
przychodzi płacić twe błędy!

Tu wziąwszy dziecię na ręce, 
przystanął.

— Nie mogę jednak pozwolić 
umrzeć temu m alcowi-dodał po 
chw ili—ani wyrzucić go na uli­
cę... Byłem głupcem., szalo­
nym. . stało się jednak!

Tu podszedłszy w głąb kory­
tarza, zawołał!

— Filipie! Filipie!
Służący, przebudzony nano

wo, ukazał się z zaspanymi o 
czyma

—• P a n  mnie wołał?
—- Tak . oto dziecię...
—- Dziecko.. tu u nas... Skąd 

pani; ?
—- Nie pytaj.. do ciebie to ie 

nal -ży . Weź ie na noc dzisiej 
szą i miej o nina starantó Jutro 
zaniesiesz j® aa wieś w swe ro­
dzinne strony i oddasz mamce 
na wykarmienie.

— Jutro., w me strony., mam 
oddać mature? ..—mruczał zdzi­
wiony służący,

— Żadnych uw ag., żadnych 
d ociek ń/. — zawołał Gerard; 
masz byc posłusznym.

donosi, że do L o n d jn u  n a d e ­
słano  m aterja ły , s tw ierd za jące  
istn ien ie ta jnej um ow y w o j­
skow ej m iędzy  N iem cam i a 
R osją, zaw arte j jednocześn ie  z 
trak ta tem  w  R sp allo .
Polityka zagraniczna Gdań­

ska  należy do Polski.
G enew a, 19 m aja. N a p o ­

siedzeniu  ra d y  ligi n sro d ó w  
p o d a ł A d a tti  w yniki rokow ań 
w  kw estii p row adzen ia  sp raw  
zag r G dańska p rzez  Polskę:
1) G d ań sk  uzna ł p raw a rządu  
polsk iego  w e w szystk ich  sp ra  
w ach  zagran icznych  Gdańsk®.
2) Z godnie z pog lądem  Polski 
u chy la  się żądan ie  G d ań sk a  co 
do zobow iązan ia  rząd u  po i 
sfeiego do udzielan i*  G d ań sk o ­
wi w  okreslonvm  term in ie m o­
tyw ów  pwej decyzji, d o ty czą  
eyeh  gdańsk ich  sp raw  zagr
3) G dańsk  akcep tu je , że rzad  
polski nie m a  obow iązku  u- 
d z ie lan ia  G d ań sk o w i w y jaśn ień  
w  sp raw ach  polskiej polityki 
zagran icznej.

(W arszaw ska A gencja Prasow a).
W arszaw a, 19 m aja. Jak  ko ­

m unikują, rz ąd  zap ro p o n o w ał 
posł. K orfan tem u  ob jecie  s ta ' 
now inka w ojew ody  śląskiego.

W arszaw a, 19 m aja. Z  dobrze 
po in form ow anego  ź ró d ła  d o n o ­
szą, że  w  najbliższej p rzy sz ło ­
ści n aa tąo i w znow ienia ro k o ­
w ań  w  sp raw ie  zawsrei® trak ­
ta tu  h and low ego  z R osja  i U- 
kra iną . W o  ec  tago  pogłoski 
ski o od roczen iu  rokow ań  do 
czasu  ogó lnoeuropejsk iego  p o ­
rozum ienia  z  R osją  są bezpod- 
ataw ne, gdyż rokow ania p o l­
sko  sow ieck ie  w  sp raw ie  trr.k 
ta tu  hand low ego  są wykon* • 
n iem  zobow iązań , p rzy ję ty ch  
p rzez  P o l s k ę  p rzez  trak ta t 
ryski.

W arszaw a, 19 m aja. W ed łu g  
n iesp raw dzonych  w iadom ości 
po se ł U kra iny  sow ieckiej w 
W arszaw ie  p. S tu m sk ij o p u ­
szcza sw oje stanow isko. O d w o ­
łan ie  p. Szum skiego z W a r 
szaw y jest zw iązane podobno  
z p o d p isan iem  wtzss n iego  w 
im ieniu ukraińsk iej p srtji ko 
m unistycznej um ow y z polską 
p s r t ją  kom unistyczną w  spr» 
w ie w spó łdzie len ia  n a  te ren ie  
G alicji W schodniej,

M oskw a, 19 m aja. „Z izń 
n ac jsn a ln o stie j"  donosi o p o ­
w stan iu  w B ucharze, m ającym  
na celu  przyw rócen ie w ładzy  
em ira. N a czele  p ow stan ia  stoi 
m u ła  K agur. W ojska BucHary 
sow ieckiej poniosły  po rażkę  i 
cofnęły się do  stolicy. N a w e ­
zw anie w ładz kucharsk ich  p r z y  
były  posiłki rosy jsk ie  arm ji 
czerw onej, k tó re  pow strzym ały  
n a tarc ie  pow stańców . S y tuacja  
w  B ucharze je s t b. pow ażna. 
Posiłk i arm ji czerw onej n ad  
chodzą w da lszym  ciągu

sobota

K R O N I K A .
Kalendarzyk,

Dziś B ernarda.

Jutro  W iktora.
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Z arząd  Zw iązku m ia s t
polskich kom unikuje, żs  VI 
ogólne zeb ran ie  Związ& u m iast 
polskich  o d b ęd z ie  się w dn iach
25, 26, 27 m aj* r. b. w e  L w o­
w ie w  sali posiedzeń  ra d y  m ie j­
skiej w  ra tuszu

W  zjeździ® w eźm ie udzia ł po  
raz  p ierw szy  p rezy d iu m  ogól­
n ego  zw iązku m erów  F rancji w  
pełnym  składzie. G oście fran  
cusey  p rz e ja d ą  dc- Polski 22 go 
m ają, p rzez  23 i 24 m aja  b ęd ą  
zw iedzali K raków , jako goście 
m iasta , 25, 26. 27 gościć ich 
h ę d z i” w sw ych  m ara ch  Lw ów , 
28 i 29 zw ied zą  B orysław  i e- 
kolice, 30, 3 i m aja przy jm ie 
ich sto lica Polsk i, poczym  w  
p ow ro tne j sw ej d ro d ze  ©dwie 
d zą  P oznań .

O posady dla inwalidów.
M inister s - r a w  w ew n ętrzn y ch  
zi&rządził sb y  k aż d a  in s ty tu c ja  
sam o rząd o w a p r z y z n a w a ł®  
p ierw szeństw o  p rzy  o b sadzan iu  
w olnej p o sad y  urzędn ików  s a ­
m orządow ych  inw alidom , © ile 
k an d y d a t inw alida  p o s iad a  kwa* 
lifiW cie

O rgan  kierownicz-v insty tuc ji 
sam orządow ej obow iązany  jes t 
n« w ezw an ie  w łaśc iw ego  p ań  
atw ow ego u rzęd u  p o śred n ic tw a  
p racy  zaw iadom ić te n  u rząd  o 
każdej w olnej p o sad z ie  u rzęd ­
nik* kancelary jnego  i m an ip u ­
lacy jnego  (tak  z w. siły porno c- 
niczej.V

Jeżeli w  ciągu 10 dni po  w y­
słaniu zaw iad o m ien ia  do  in s ty ­
tu c ji Sam orządow ej n ie zgłosi 
się. inw alida, m ajacy  dosta teczn e  
do  ob jęcia  p o sad y  kw alifikacje , 
in sty tu c ja  o b sa d tj w olne m ie j­
sce w ed ług  sw ego uznan ia  w 
m yśl p rzep isów  ogólnych.

K o b ie ty  a  w o j s k o .  K om . 
w ojskow a uchw alił*  17 g łosa­
mi przeciw ko 9 skreślić p ra w a  
kob iece  do  służby  ochotniczej 
w ojskow ej.

M etry n ie  łokcie . W  kom .
p rzem y sło w o  - h an d lo w e j p rzy ­
ję to  w niosek  p. D ym ow skiego , 
w pro w ad za jący  p rzy m u s u ży ­
w an ia  m iar m etry czn y ch  dim 
h an d lu  d ro b iazg o w eg o  od  1 
styczn ia  1923, a d la innych ro ­
dza jów  handlu  od  1 styczn ia  
1924 raku .

O prawa autorskie. Z w ią ­
zek  au to ró w  d ram aty czn y ch  
po lsk ich  w niósł do  sądu  o k rę ­
gow ego w  Sosnow cu sk a rg ę  z 
a rt. 620 kod. kam . p rzeciw ko  
p. H enrykow i C zarneck iem u, 
d y rek to ro w i te a tru  po lsk iego  w

—  Dobrze, panie... — rzekł 
sługa, zabierając niemowlę, pod­
czas gdy Paweł Gerard szedł 
po schodach na pierwsze pię­
tro, do swego mieszkania.

XIII
Wielki ogień płonął na ko­

minku.
Kulista lampa oświetlała biur­

ko zarzucone książkami, arku­
szami papieru i manuskryptami.

Paweł Gerard, człowiek głę­
bokiej nauki, był profesorem 
obcych języków w jednym z 
francuskich kolegiów.

W owej chwili miał lat trzy­
dzieści.

Kilka rysów wystarczy na o- 
powisdienie jego zwpkej histo 
rji miłosnej % Walentyną

Młi de to dziewczę, uczciwe i 
skromne, pracowało w jednym 
z magazynów mód przy ulicy 
Vivienne.

Gerard, lekkomyślnego cha­
rakteru, spotka wszy po kiłka- 
krotn e Walentynę,, starał się ją 
złud?ić pozorem Kłamliwej mi­
łości.

Dziewczę, ukochawszy go ser­
cem i duszą, ponieważ pięknym 
był chłopcem i gładko wysła­
wiać się umiał, dziewczę to, do 
tąd skromna, uczciwe, opuściło 
swoją rodzinę, przeniósłszy się 
do mieszkania, wynajętego przes 
swego kochanka 

Związek ich trwał przez sześć 
miesięcy 

Po upływie tego czasu Ge­
rard, który był człowiekiem bez 
serca, opuścił ją bez żadnego 
skrupu-u, pozostawiwszy nie 
szczęśliwej parę stufrankowych 
biletów. Rozpacz biednego dzie 
wczęcsa nie miała granic.

Niezadługo dziecię na świat 
przyszło.

Napisała do swego uwodzicie­
la, który jej żadnej nie dał od 
powieizi. Starała się z nim spo­
tkać, mniemając, iż prośbą i łza 
mi wzruszyć go rdeła. Niatyl­
ko, że pozostał głuchym, n* jej 
błagania. Ie z zagroził, że poli­
cyjnym agentom przytrzymać 
ją każe. jeśli go prześladować 
nie przestania.

S osnow cu,©  pogw ałcen ie  p)aw
auto rsk ich  cz te rech  członków- 
Z w .ązk u , a m ianow icie  auto- 
rów: K azim ierza W roczyńskie- 
go, S tefan* K -edrzyńakiego M ie­
czy sław a F ija łkow skiego  i Le­
o p o ld a  _ S taffa. P . Czarnecki 
w ystaw ił sztuki ty ch  au torów  
bez ;ch w iedzy i zgody, a w 
sz tuce  S taffa  sam ow oln ie zmie- 
n ił ty tu ł sztuki „T o  sam o" na 
„S przedaną".

Podroieisi© pism . Z  dnie®
w czorajszym  pism a w a rszaw ­
skie podn iosły  cenę num eru  p o ­
jedynczego  n a  30 m k.

BaeasrtOŚĆ! Z eb ran ie  o rga­
n izacy jne p rzedstaw icie li m iej.
scow ego  p rzem ysłu , h an d lu  i 
rękodzieł celem  za łożen ia  w 
Z ag łę b iu  o d d z ia ła  s to w arzy sze­
n ia  kupców  polsk ich  (cen trala  
w  W arszaw ie), o d b ęd z ie  się w 
n ad ch o d zącą  niedzie lę , i j. 2! 
b. m  o godz. 3 po poł. ytr So- 
boowcu w  lokalu  „L utn i" (ul. 
W arszaw sk a  5).

K om ite t o rgan izacy jny  u p ra ­
sza o jsknajliczn ie jsze  p rzy b y ­
cie za in te reso w an y ch  osób .

Subwencje. Z w iązek , b. 
w ojskow ycn w  D ąb ro w ie  G ór 
n iczej o trzym ał o d  m inister}am 
p racy  i op iek i spo łecznej, 300.000 
m k. poi. n a  zakupu© odzieży 
d la sw ych członków .

R ó wnież kom ite t pom ocy  jeń­
com  i u ch o d źco m  z Rosji w 
Sosnow cu, © trzym ał od rządu 
subw encję  w  wysokolfci 300,000 
m arek .

Przedstawiam©. W  nie­
dzielę, da. 21 m aja  koło m iło ­
śników  scen y  polskie; p rz y -  na- 
ro dow ym  zjednoczen iu  ludo­
w ym  w Sosnow cy, w  sali przy 
te a trze  zim ow ym , o d eg ra  p e ł­
n ą  hum oru  esperę kom iczną p. 
t. „Z aw alen ie  się w ieży" Ka- 
m ińskiego i ob razek  ludow y ze 
śp iew am i p. t. „W esele  n a  P rą
dmku*. H M  -A

Jan W lecia ł—w lecia ł. No­
ta tk a  p od  pow yższym  tytułem ,
k tó ra  się u k aza ła  w  „Iskrze", 
nie d o ty czy  p. Jana W leciała, 
zam ieszk a łeg o  w S osnow cu przy 
ul O rle j nr. 18, k tó ry  nigdy w 
K ie lcach  n is  p raco w ał, a w ięc 
i n ad u ży cia  w  tam tejszym  u- 
rzęd z ie  w alki z  lichw ą p o p eł­
nić nie m ógł. Jest to  w y p ad ­
kow a id en ty czn o ść  nazw iska i 
im ienia — co n iniejszym  z a zn a ­
czam y.

U p r z e j m o ś ć  W  dniu  4-go 
m aja  far., p ań s tw o w a  średnia
techn iczna szko ła ko le jow a w 
Sosnow cu, k o rzy s ta jąc  z ła s k a ­
w ego zezw olenia S tanisław a 
S zym ańsk iego , d y re k to ra  to w a ­
rzystw® akcy jnego  „Z aw iercie", 
o d b y ła  w ycieczkę naukow ą do 
te jże  fabryki, celem  uzm ysło­
w ienia aobie w  plastycznych 
ko n tu rach  części m aszyn, urzą­
dzeń, o raz  p racy  fabrycznej.

Z  całym  uznaniem podnieść 
należy, praw dziw ie serdeczne

N i e s z c z ę s n a ,  przestraszona 
tym, odeszła.

Do swej rodziny wraeać jei 
niepodobna było, matka i ojciec 
wyklęli ją zapewne; wolałaby 
więc umrzeć z głodu, niż udać 
się do nkh o pomoc.

— Wypędzili mnie! —- mówiła 
—• zasłużyłam na to, skarżyć się 
nie mam prawa.

Ostatnie jej zasoby pieniężne 
zwolna się wyczerpywały. Dą 
szwalni, gdzie wiedziano o jej 
nieszczęściu, również pokazać 
się nie śmiała Szukała jakiej- 
kolwiekbądź pracy, chuć w naj; 
bardziej upokarzającej, i zndezc 
jej nie mogła. OJabione jej f \  
ly  cięższych zajęć przyjąć jsj 
nie dozwalały

Nadesxis straszna nędza. D° 
dni ber chleba sp ęd zo n y ch  łą­
czył? się noce be* senne.

Pierś biednej matki, głodem 
wycieńczona, nie dostarczał* 
daiecku pokarmu Niemowie w i­
docznie niknęło; resztki pozosta­
łego mu życia liczyć można by­
ło na godziny. G. d. n.



30 ćsin o e  p r*  yi<?cse w y cseczk i 
oTxez d y re k c ję  fab ry k i, k tó ra  
„;e szczędz ił*  tru d ó w  i m e 
gwykłcj u p rz e jm o śc i d la  u roz- 
m aicen’a i p o d n ie s ie n ia  n a u k o ­
wego, o t s z  m o ra ln e g o  z n a c z e ­
nia V y c ie c z k i.

g a są d sen l©  r a d n e g o *
W czoraj sąd  poko ju  w  D ąbro  
wie, ro zp atry w a ł sp raw ę  L ew k a 
Strzegomskiego, ra d n e g o  m ia­
sta, który ro z g ła sz a ł, że dw a; 
w spółpracow nicy „Iskry*’ zażą  
dali od m ego 80 tys. m t  gro 
iąc  w razie  odm ow y zacnie- 
szezaniem dalszych  n o ta tek  o 
działalności s y n a  jego-

Sąd, po ro zp a trzen iu  sp raw y  
j przesłuchaniu  św iadków , sk a ­
zał S trzegow skiego  na 75 ty  a 
sn k . grzywny, lub  m iesiąc  a re ­
sztu i o p ła tę  kosztów  sąd o w y ch .

l posiedzenia rady 
miejskiej 0 Sassom.

C z w artkow e p o s ie d z e n ie  ra d y  m ie j­
skiej w S o sn o w c u  z a g a it  w  z a s tę p s tw ie  
p rzew o d n iczące g o  p . J s rż a , k tó ry  z a ­
kom unikow ał z e b ra n y m , że  tr z e c h  r a d ­
nych, a m ia n o w ic ie  p p . B a ra n e k , K o - 
wacki i C z e rw iń sk i, n a  m o c y  a r t . 10 
p rzesta ło  b y ć  cz-fonkam i ra d y  . m ie j ­
skiej, gdyż o d  3 -c h  m ie s ię c y  ż a d e n  z 
nich n ie b r a ł  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  p o ­
siedzen iach  ra d y . T a k  w ię c  i lo ść  
członków  la d y  m ie jsk ie j w  S o sn o w c u  
w yrosi o b e c n ie  37 o só b . N a s tę p n ie  w  
form ie n a g łe g o  w n io sk u , o d c z y ta n o  
pism o m in is te r ju m  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych, k tó re  za  p o ś re d n ic tw e m  s ta ro ­
stw a b ę d z iń sk ie g o  p ro s i  o  w y ja śn ie n ie , 
jak ie s ta n o w isk o  z a jm ie  r a d a  m ie jsk a  
w sto su n k u  d o  p ro p o n o w a n e g o  p o d z ia ­
łu  Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o  n a  d w a  p o ­
w iaty: b ę d z iń s k i  i z a w ie rc k i.

Po k ró tk ie j d y sk u s ji  o św ia d c z y ła  r a ­
da m iejska , że  w  z a s a d z ie  p rz e c iw  p o ­
dzia łow i Z a g łę b ia  n ie  m a  n ic  d o  z a ­
rzucen ia , n a to m ia s t  d o m a g a  s ię , b y  s ie ­
dzibą  s tr a ro s tw a  b y ł  S o sn o w ie c .

N as tęp n ie  r o z p o c z ę to  d e b a ty  n a d  
poszczeg ó ln y m i p u n k ta m i p o rz ą d k u  o- 
b rad . D r. Z ie le n ie w sk i z d a ł  s p ra w o ­
zd an ie  ja k o  r e fe re n t  k o m is ji 5 -c iu , k tó ­
rej z a d a n ie m  b y ło  z b a d a ć ,  o ile  z a r z u ­
ty, s ta w ia n e  z a rz ą d o w i m ia s ta  p r z e z  
n iek tó ry ch  c z ło n k ó w  ra d y  s ą  s łu s z n e .

T u ta j n a le ż y  w y ja śn ić , że  n a  je d n y m  
p o s ie d z e n iu  z. m . je d e n  z ra d n y c h  z a ­
rzucił z a rz ą d o w i m ia s ta , ja k o b y  te n  
n a d u ż y w a ł sw e j w ła d z y  i p rz y  z sk u p -  
nie w ęg la , u r z ą d z e ń  e le k try c z n y c h , a r t. 
żyw ności i t. d . k ie ro w a ł  s ię  p r o te k ­
cją, n ie  p r z e s tr z e g a ją c  n a jp ry m ity w ­
n ie jszy ch  z a s a d  h a n d lo w y c h . P o n ie w a ż  
zarzu t p o d  a d re s e m  z a rz ą d u  m a g is tr a ­
tu b y ł b a rd z o  c ię ż k i, w y b ra n o  K om isję, 
by  ta  sp ra w ę  z b a d a ła .

K om isja  u s ta l i ła ,  ż e  w s z e lk ie  z a rz u ty  
są b e z p o d s ta w n e , a  o  i le  b y ły  ja k ie ­
ko lw iek  n ie p ra w id ło w o ś c i ,  to  w in ę  
ponosi n ie  z a rz ą d  m ie jsk i, le c z  r a d a  
m iejska, k tó r a  sp ra w a m i m ia s ta  b a rd z o  
sła b o  s ię  z a jm o w a ła .

D ysk u sja  n a  te n  te m a t  to c z y ła  s ię  
p rzez  c a ły  p r z e c ią g  o b ra d .

_ _ _ _ _ _ _ _  i .  w .
Z teatru.

(K o m u n ik a t Ł eatra iny).
D ziś w  s o b o tę  „ P ło m ie ń " , d o s tę p n a  

ty lko  d la  d o ro s ły c h .,
W  n ie d z ie lę  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  p o ­

p o łu d n io w e , o s ta tn ie  w  se z o n ie  b ie ­
żącym  z  p o w o d u  la ta ,  „ C h a ta  za  w s ią " , 
o sn u ta  n a  t l e  p o w ie ś c i  I. J . K ra sz e w ­
skiego.

W ieczo rem  p o  ra z  p ie rw sz y  „W n u k  
T u m reg o "  4 o b ra z y  s c e n ic z n e , ja k o  o- 
s ta tn ia  c z ę ść  z  p o w ie śc i K ra sz e w sk ie g o .

MW n u k  T u m re g o "  w  D ą b ro w ie  g ra- 
a y  b ę d z ie  w  n a d c h o d z ą c y  p o n ie d z ia łe k .

proc. w łasność kopaln i „W it” .
K opaln ię  „E ter", w raz  z t e ­

renem  180 m orgow ym  i pełnym  
inw entarzem , położoną w  G łę- 
bokiem  obok R ym anow a.

Kopalnię. „R opienka* n*  t e ­
ren ie  naftow ym  około  720-mor- 
gow ym  65 szybów  czynnych  
p ły tk ich . P ro d u k c ja  łączn a  o 
ko ło  26 cystern  m iesięcznie, 
o raz  liczne te ren y  nafto w e w 
M raźnicy, T u stan o w icach  i O  
p ace  o p rzestrzen i około 150 
mórg.

Rafiner]® w? D rohobyczu , ro ­
zbudow ana w  r. 1921.

R afinerja  w K ołom yi i fab ry ­
ka św iec.

W łasn e  w agony-cystem y  o 
łącznej po jem ności około 480 
ton

W  dziale  h and lu  p roduk tam i 
naftow ym i, p rócz rozszerzeni®  
sk ładów  naftow ych  i p o czy n ie ­
nia now ych  insta lacji n a  sk ła ­
d ach . zorgan izow anych  i w y ­
bu d o w an y ch  już w  p ierw szym  
roku, a  m ianow icie: w W a rsza ­
w ie (dzierżaw iony). Sosnow cu, 
Lwowi®, T o m aszo w ie  (w łasne), 
w ybudow ano i uruchom iono 
w łasny sk ład  w  W  a r  s z © . w i e  
(p rzy  dw orcu  gdańskim ), dalej 
w ielki sk ład  w  Ł o d z i  n a  w ła *  
snym  gruncie, urządzony  w e 
d ie  w szelk ich  w ym ogów  te c h ­
niki i hand lu , oraz. sk ład  w 
M ł a w i e  i t, d,

T o w a rzy s tw o  p o d ję ło  n ad to  
m yśl budow y  przem ysłow ej 
kole, do jazdow ej n a  p rzestrze  
ni B orysław  M rażnica i m yśl 
tę  z realizow ało  w ub ieg łym  r© 
ku o tyła, że uzyskano  końce 
sję m in isterjum  kolei żelaznych  
i n ad a n ie  tej kolei ch a rak te ru  
uży teczności publicznej.

M im o tru d n y ch  w arunków  o 
gólno g o sp o d arczy ch  d y sp o n o ­
w an ia  w yłączn ie  k ap ita łem  p o l­
skim ; osiągnęło  to w arzy stw o  
efek t b ilansow y zupełn ie  d o ­
datn i, w y p łaca jąc  za ro k  1921 
20 proc. d y w id en d ę , p rzy  j e d ­
noczesnym  znacznym  zasileniu 
funduszów  rezerw ow ych . N ad ­
to  n aby ło  tow arzystw o  p o ży cz­
k ę  o d rodzen ia  w surmię z gó rą  
24.000.0C0 m kp., o raz p rzezn a ­
czyło  kw otę p ó łto ra  m iljona 
m kp. n a  cele publiczne, hum a 
n itarno  n aro d o w e, z k tórej 500 
tvs, m kp. p rzeznaczono  d la  p o l­
skiego gim nazjum  w  G dańsku , 
p o w sta jąceg o  w  najb liższych  
dniach.

D yrekcję  to w arzy stw a stano  
w ie: d y re k to r naczelny  Dr. Al­
fred  Kielski, d y rek to r Dr. S ta­
nisław Łącki, o raz  za s tęp ca  dy«\ 
M ieczysław Szymański.

D vr»kcia cen trali handlow ej: 
pp. Ludwik Wypych i Stanisław  
Wypych.

Skład  R ady  N adzorczej:
P rezes: “Dr. Zdzisław Słusz- 

kiewicz; r a s tę s c a  p rezesa : Dr.
Ernest Adam; cz łonkow ie  rad y : 
Szczęsny Cieński, Antoni Doer 
man, poseł Dr. A lfred Halban, 
Tadeusz Hoeflinger, Józef K o ­
chanowski, Józef Neuman, ks.M a- 
rja Lubomirska i poseł Andrzej 
Wierzbicki,

Polska nafta.
Dnia 10 go b  m . odby ło  się 

walne zg ro m ad zen ie  tow . akc. 
„Polska N afta"  za drugi okres 
spraw ozdaw czy r. 1921,

2 e  sp raw o zd an ia  w ynika, że 
tow arzystw o p o zosta ło  w ierne 
hasłu sw ych założycieli, p rz e ­
p row adzając polskim  k sp ita - 
łem  p r o g r a m  koncentracji 
praw i dóbr naftow ych  w  
Polskich rąkach już to  d ro ­
gą w ykupna z  rąk  obcych , już 
to  tw orzenia tych  d ó o r od  p o ­
czątku.

P odw yższony  w  roku 1921 
b*P‘ta ł akcyjny z 50 na 250 
miijemów m arek  polskich u m o ż­
liwił tow arzystw u  w ytw orzen ie  
w artości, zajm ujący en już po- 
w*zne m iejsce w polskim  prze 
sny śle naftow ym .

W cłzi&lg terenow o kopalowa
tiym  p o siad a  to w arzy stw o  ko- 
p s in ie  w B o r y a ł * w i u : „P o l­
aka N afta" 1 , „Polek® N afta"  V , 
„P o lska N afta*  V I oraz 36

i s s i f i f m  « snaaeaaasiB aeag g g saaiig ag aag M ag g aB i mmm mmm * w

Niniejszym podaję do wiadomości publicznej, że za weksle i wogóle 
za wszelkiego rodzaju zobowiązania, wystawione po dniu 9 m arca 1922 
roku przez b. pełnomocnika Polsko-Amerykańskiej Kompan]i Węglowej,

p .  T Y M O T E U S Z A  K E N S I C K I E G O ,
żadnej odpowiedzialności w imieniu reprezentowanej przezemnie tejże 
Kompan]i, nie przyjmuję i takowych bezwzględnie regulować nie będę.

Jednocześnie zawiadamiam, że biuro nasze z o s t a ł o  p r z e n i e s i o n e  
z  ulicy 3  m aja nr. 14 n a  C eg ieln ię , p o c z ta  B ędzin , ul. M o sto w a  n r. 81.

Pe łnomocnik  Polsko  -A m ery -Pe lnomocnik  P o l s k o - A m e r y -  | f j r a  M S I I f S f i l ' 1  
kańskiej  fCompanji Węglowej  J M  n K U U f i L H a

'i l

ś»i

Dokąd pójdziemy w niedziele ? <

Ostatnie wiadomości.
P ary ż . 10 ir»fcj».
W e d łu g „ N aw  Y ork  H arald* , 

zbliżenie m iędzy  A m erv k ą  a 
F ran c ją  s ta je  się coraz w id o cz ­
niejsze. Szczególn ie  przvezv- 
niły się do  teg o  osta tn ie  kroki 
P o incarego , k tó ry  upow ażnił 
m m . B arthou do  p od jęc ia  sta r 
reń  w  tym  kierunku, aby  kon­
fe ren c ja  w  H adze, stosow nie 
do życzeń am erykańskich , b y

 -------

Is  jedyn ie  konfe ren c ją  rz e c z o ­
znaw ców .

G enua, U k ład  w  sp raw ie  o 
b rad  w  H ad ze  je s t n as tęp u ją  
ey: w szystkie p a ń s tw a  zg ad za ­
ją  się n a  p o w o łan ie  kom isji w  
ce lu  b ad an ia  różnicy zdań  m ię ­
dzy  rząd em  rosyjskim , a inny 
m i rządam i. K om isja  ta  sp o tk a  
się  s kom isją  rosyjską, k tó ra  
b ęd z ie  m iała  to  sam o zad an ie

2. N ajpóźniej do  2 czerw ca 
państy?® n ależące  do n ie ro sy j- 
ekiej kom isji zakom uniku ją na 
zwiaka członków  tej kom isji 
rządow i sow ieckiem i I o trz y ­
m ają  od  niego  nazwisk® człon­
ków  kom isji rosyjskiej.

3. K w estje  k tó re  kom isja  m a 
za ła tw ić  'b ę d ą  do tyczy ły  nie 
uzgodnionych  zagadn ień  w łasno  
ści p ry w atn e j, finansow ej i in ­
nych.

4. C złonkow ie obu kom isji 
zbiorą się najpóźniej 24 czerw ­
ca w H ad ze .

(P rze*  Seleioc s  W e r .z a w y )  

W arszaw a . W  zw iązku z 
ogłoszonym i uroczystościam i, 
jak ie  o d b ęd ą  się dziś n a  cześć 
em igran tów  k A m eryki, p rez. 
min. Ponikow ski w y d a ł o d ezw ę 
k tó ra  w  dniu  dzisiejszym  d o ­
rę czo n a  będzie  p rzeb y w ający m  
w A m ery ce  polakom .

P rzezn aczo n a  o n a  jest prze- 
dew szystk im  d la  m łodzieży 
polskiej, zaró w n o  w  A m ery ce  
jak  i w  p ań stw ie  naszym .

— W  sw oim  czasie doniosły  p i­
sm a o o d b y w ający ch  się  w  m in. 
sk a rb u  n a rad ac h , pośw ięconych  
sp raw ie  w ysokości budżetu , 
n iezbędnego  do  u trzym ania  o- 
bozu  d la in ternow anych .

ja k  się dow iadu jem y, w  min. 
skarbu  zostały  już ukończone 
n arad y  w  sp raw ie  u sta len ia  
b u d że tu  d la  poszczególnych m i­
n isterstw .

— Bank budowlany otrzymał 
od rządu na początku roku na 
cele budcwlane 100 mil jonów 
mk. które łącznie z 80 miljona • 
mi mk otrzymanym w  roku ub 
przyznał częściowo magistratom 
miasta Kalisxa 3 Gostynina na 
budow ę mieszkań di a u rzędni 
ków.

D nia 12 kw ie tn ia  r, b. o trzy ­
m ał b ank  budow lany  jeszcze 
300 mii jonów  mk. a z sum y te j 
o trzvm ują  pożyczkę m ag is tra ty  
m iast: S osnow ca, W łocław ka, 
K alisza, R adom ia, G ostyn ina  i 
Ł ow icza.

D ziś na  gieldtei® warsE®-:-• 
«kiej w a lu ty  o b ce  notow ano: 

D olary  — 4065 
ranki — 372 60 

F rank i b d g ij°k ie  340.50 
F rank i szw ajcarsk ie  792 
r: an ty  iszteriingi *8.175 
M arki m era. — 13 70 
K orony austriack ie — 42 70 
czeskie —  79.

a podążam y
W  n ie d z ie lę ,  d n ia  21 m a ja  r. b.

w szy scy  na u ro czy sto ść
w R oździem u-Szopiefiieach.

.S o k o ła 5'
frig) -

Ogłoszenie,
Dnia 21-go m aja b. r. o gods. 3 p. p. odbędzie się 
7 P a ' D H M l P  całeraków Zw. Czeladzi Ma- 
& a !£*>O lr% if%  s i l  4b® sarsk lch  Żagf ąfeia D ąbrow ­
sk ie g o  w  sa il G ospody M ieszczań sk iej p rzy  ulicy 
W aw el w  S o s n o w c u . —- U prasza  się o liczne p rzybycie.

1 5 8 - 1 -1  Z A R Z Ą D .

• S jg g tg fe » lj tg tg 0 f j j jM a g g W fg j> » f« g g f tjH W g jW M > ig g a i

I  H. Herszkowicz SOSNOWIEC, Targowa Nr. 6.

F a b r y k ę  s k a r a s z y t d s
i różnych wyrobów metalowych dla branży papierowej

u  i i i i i - m i i  p. i .  „ T i i i o u r
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  d o  n i k l o w a n i a .

» • » _____________________________________________________________________________ !Z L L _ « ®

F " OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy W Kon oska, zamieszkały wBsd i 

nie przy ul. Małashowsk ego Nr 35 podaje do wiadomości 
m  w dniu 26 Maja r. b. od godziny iO rano w Cseładzi 
Rynek Nr. 8 odbędzie się

sprzedaż drogą licytacji ruchomości,
r

oszacowanych na mk. 150 000, a mianowicie: praw współ­
własności przedsiębiorstwa kina „ORLĄTKO" pozwanego 
Mich la Kwietnia wraz z prawami aa inwentarz tegoż kina.

Bliższe szczegóły u czyniącego komornika od godziny 
9ej do 12 ej rano 154— M

W dniu 1 czerwca r. b. o godzinie 10-ei rano odbę 
dzie się w browarze pod firmą „WINDMAN i KRAKOWSKI" 
w Zawierciu przy ulicy Towarowej.

publ i czna  l icytacja
sk o n fisk o w a n eg o  s ło d u  w  ilości S 5 3  pudy

na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z dnia 14. kwiet­
nia r. b. za L. 749«18 —

Licytacja odbędzie się od sumy 603 000. Mk.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć wa- 

djum w wysokości 10 proc czyli 60.000 Mk. które będzie 
zaliczone na rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy od­
stąpią od licytacji, hędde zwrócone bezwłoeame.

62-3-3

,11
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r immmmmm
K S I Ę G O W O Ś C I  (buchalterii)

§ g  w yuczy  się  k ażd y , | j | | 9 P n j  
k u p u jąc  ze sz y t I-szy lUUilljlŁl

C E N A  M k. 600 .—  D o  n a b y c ia  w  k a ż d e j  k s ię g a rn i lu b  u  w y d a w c y :
B  K ursa  h an dlow e „ H E R iE S “ Jana PILCHA m

w  K R A K O W IE , u l. F lo r ja ń sk a  39/11 p . s ®
—  —  —  Z e s z y t  Il-g i w y jd z ie  w  p o ło w ie  c z e rw c a  b r . —  —  —  8 ^ 3

H 9 I B 9  B a i B B B r t

W 8-kl. Szkole  Rea lne j  ż e ń sk i e j  II

H .  R z a d k i e o l c z o a e j  I

DĘBLIŃSKA 1. »
Zapisy 15 m aja od 9 rano do 1 pp. Egzaminy 
wstępna 29, 30 i 31 m ija  od godziny 11 rano.

-3-1

W dniu 24 maja r. b o gods. 10-ej rano odbędzie się 
w browarze pod firmą „WINDMAN HABERMA.N i HERC- 
BERG“ w Zawierdu przy ul Aptecznej,

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a
sk o n fisk o w a n eg o  s ło d u  w  ilości 8S 7  p u d ó w ,

zarządzona na zasadzie pisma Starostwa Będzińskiego z 
dnia 5 kwietnia r. b. za L 8709 1/7 wobec zatwierdzenia 
przez Ministerstwo Aprowiza ji konfiskaty zasekwestrowane 
go słodu w browarze wyżej wspomnianym.

Li-ytacja odbędzie się od sumy 800 dOO Mk.
Przystępujący do lieytacji obowiązany jest złożyć wa~ 

djutn w wysekoś i 10 pro-, czyli 80 000 Mk które będzie 
ż&lic-ione vr< rachunek sumy nabycia, zaś tym, którzy' od. 
stąpią od licyt*:óji; będzie zwrócona beswłoazttie. 61—3.3*

EiS
S Ł

s ą
;JiSi3



> *; i

B A il lE  DLA MSUSTKICB!
Jesteśm y w możności w yslsć każdem u, kto przyśle nam  swój obataiunek pocztą  za zaliczeniem, m ateriały  naj- 

wykwitniejszych gatunków po wyjątkowo tanich cenach:
j  ł. ^ ***etry m aterja l.« „flng!e“ n® ubranie m ęskie lub kostjum damski za 7.800 mk. „Angle" jest ta  roeterisł 

w do rym  gatunku^ barozo^trw ały, efektowny, w  piękne drobniutkie krateczki, o w yrobie jedw abno miękkim, niezbędny  
dla każdego z Fanów  i Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w w ytw orne ubranie lub kostjum. Pełna szerokość. Kolor: 
? * “ * • " *  bionzowy, zielony, szary, popielaty, wiśniowy i kowerkot. T enże m tte tja ł  w wyższym gatunku za 3 m etry— 
O.cUU, w najwyższym  gatunku za 3 m etry—9 900 mk.

_ 3  metry najwykwintniejszego materjału „Im perial za 10 500 mk. „Im perial" wyróżnia się swoim
drogim najwykwintniejszym  gatunkiem, wysoką dobrocią, pięknością, niezwykłą trw ałością, wygląd swój zachow uje na 

i a 1st. W s z y s t k i e  najm odniejsze kolory ciemne i jasne, w  drobniutkie krateczki, paseczki lab w  zygzaki,
len z e  m aterjal w wyższym gatunku za 3 m etry 12,000 mk., w  najwyższym  gatunku 14.750 mk.

P O D S Z E W K I  i D O D A T K I  D O  U B R A Ń .
_ Do każdego odcinka na ubranie dodajem y — na żądanie zam aw iającego —- pełny kom plet pod*

szewfcl pod m arynarkę i kamizelkę, spodnie, do rękaw ów  i t. d. za 2.600, taki sam  kom plet w lepszym  ga-
Umkut 3.600 m k , w  najlepszym  gatunku ang. satyna 4 600 mk,

_ Na płaszese letnie. Specjalny wykwintny m aterjał na letnie m ęskie k b  dam skie płaszcze, do 
ekonełej dobroci, w  krateczki, paski i zygzaki. W e wszystkich żądanych kolorach za 2 i pół m etra 8 500 mk„ 
najw yższy gatunek 9 500 rak.

JCupssra na spodnie Specjalny kupon na spodnie z dobrego i pięknego m its tja łu , czarne tło 
i z  modnymi paseczkami, dużego w ym iaru za 3 200 m k , w najwyższym gatunku 4 000 rok.

i L .t “5f*ł *,n a  damski© bluzki, pólw ełnism ojedw abne, bardzo efektowne we w szystkich m odnych
kolorach ze ..300 mk. i 1 400 mk. Sztuki batystow e najwykwintniejszego gatunku za 3 000 i 3 500 mk.

P iótienka kolorow e w paski lub krateczki na koszule, ubranka dziecinne itp. 575 mk. za metr.
 ̂ ' Szewioty damskie najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie m aterjały, podw ójnej 

szerokości na suknie i kostjuiny letnie we wszystkich kolorach po 3.750 mk. za m etr,
17nn , , e2^i Ka damski© spódnic© w efektow ne kraty lub pasy, również gładkie i w e w szystk ich’kolorach za
2./UU m k , w lepszym  gatunku 3 (00 mk.

i le fn .e  koszu ie m ęsk ie z m ankietam i z dobrego pięknego zefiru w najm odniejsze dese­
nie p© 1.900 mk. z r  sztukę, w lepszym  gatunku 2.300 mk.

Bez żadnego ryzyka I Bez żadnego ryzyka!
_ Zam ów iony tow ar w ysyłam y na naszą odpowiedzialność z warunkiem , ze o ile się takow y nie spodoba, zwra-

camyvpsemąd*e natychm iast w całości, O pakow anie i koszt® pocztow e na rachunek kupującego. '

ZSHfdHtlSIElO
adresowt fiku siiiLisi mam i s-m

B I A Ł Y S T O K , PL. KOŚCIUSZKI JA 3 I.
 ̂ Zamieścić^ wszystkie od naszych klijentów podziękow ania, należałoby zająć nimi całą gazetę od początku do

końca, przeto ograniczam y się podaniem  kilku ustępów  listów — o ile to  jest dostępne w ciasnych ram ach gazę- 
towej reklamy:

1) W. Pp  Bernstein i S ka, Białystok. Zam ów ione za pobraniem  m aterje, a to: m sterja  na ubranie, m aferja 
na kostjum  damski i sztuczkę na e odnse otrzym ałem , Istotnie wyw iązał się Pan z zadania b. dobrze, tak  co do jakości, 
taniości, jak  również pośpiechu w ekspedycji. Przyjm  P an  moje podziękow anie i pozw alam  panu zrobić z tego listu 
użytek publiczny. Z  poważaniem  W ojciech Ząbek, urzędnik pocztow y, Kraków, ul. Grabowskiego 10, parter.

2) W. Pp, M aterię w ysłaną nam  otrzymaliśmy'' i jesteśm y w całości z niej zadowoleni, gdyż ta okazał® się
dobrą, Panu zostaia wyrobiona klijenteia, gdyż poleciliśmy już w  każdym  razie z 20 klijentów, którzy sw oje zamówienia 
częściowo otrzymali. A dolf Scfcófer, funkcj&narjusz sądowy, Żyw iec Małop.

3) Sz. P. W idziałem  Pański tow ar i naw et zrobiłem z Pańskiego tow aru ubranie i przekonałem  się, i e  to ­
w ar P ana by& doskonały. Szottek K. kraw iec męski, Grodziec, Śląsk Cieszyński.

Sz. Firmo. Mam zaszczyt zawiadom ić, że otrzym ałem  mój obstalunefe, za który s k ł a d a m  szczere p o d z i ę k o -  
wsm e. T ow ar albowiem  jest dobry, a ta k ie  punktualność w skazuje na w ysoką rzetelność Sz, Firmy. Rom an Dudyfe, 
stud, uniw ersytetu. Lsssów, Małop.

5) Sz. P. T ow ar otrzym ałem , przepraszam  z* ópóźnienie wykupu, gdyż umie w dom u nie było. U przejm ie
proszę o bezwłoczne wysłanie roi teg© samego towaru. D. Zacherzyński, Kielce, Czysta 25.

P ow iększen ie  zastęp y  naszych odbiorców , drogą dokładnego, sum iennego, oraz po minima!* 
nych fabrycznych cenach, wykonywania zam ów ień—je st  podstaw ą n aszego  przedsiębiorstw a.

S.
D októr m e d y c y n y

Specjalista clisrób dziecięcych
przyjmuje od 3 —5 p.pof.
w Będzinie, ul Kołłątaja 33, 

II gie piętro tel. 105.
2 4 - 6 - 1

a«®8ffliBMBH*SaKilSia5KS
a;& . e b j
1  D R O M E  0 Q Ł 0 8 Z E N i A .  g

T ¥ T y k w a I if ik o w a n y  m e c h s n ik  d o  m a- s p rz e d a n ia  o k a z y jn ie  4 k o c z e
**  szyn  d o  sz y c ia  p o trz e b n y  z a ra z . 1 n d a  p o w o zy , I o m n ib u s  n a

m a ­
szyn  d o  sz y c ia  p o trz e b n y  z a raz . 

Z g ło s ić  s ię  d o  firm y  S in g e r  w  B ę d z in ie  
K o łłą ta ja  N r. 33- 4-2

Posady i prace
10 m k. z a  w y raz . 1! Kupno S sprsedaż

 20 m k . za  w y ra  z .

L o s u  3 0 0  m ó r s i
b u d o w la n o  s te m p lo w e g o  p o  6 C0 0 0  m k. 
za  m ó rg  z  z ie m ią  z a ra z  s p rz e d a  b iu ro  
„Renom a** C z ę s to c h o w a , K o ś c iu sz k i 11.

§  |  F A B R Y K A  KAJETÓW |  |

J^ziewczyna ew . uczciwy 
chłopiec potrzebny do  

roznoszen ia g a zet w śród  
m ieścin zaraz, „iskra" Dą­
browa. 2  2
D u c h a l t e r k a  - b ila n s is tk a  ze  z n a jo m o - 

śc ią  b u c h a lte r ji  w ło sk ie j i a m e ry ­
k ań sk ie j, k o re sp o n d e n c ji w  ję z y k a c h : 
p o lsk im , ro sy jsk im  i n ie m ie c k im , p o ­
sz u k u je  p o sa d y  o d  I-g o  czs rw c a . Z g ło ­
sz en ia  p ro si n a d s y ła ć  su b . „B. B ." d o  
R e d a k c ji „Iskry**._______  5 4
P o t r z e b n a  g o sp o d y n i d o  z a rz ą d u  do* 
A m nm . W ia d o m o ść  „ Isk ra"  S osno-m e n .  
w iec 2 1

i  1 LANGER, io sn o o le c  I
i  W arszawska JVs 10, b
Ee)

Bi3  uskuteczn ia  w sze lk ie  robo 
B ty  introligatorskie oraz w y- g  
H konyw a księg i buchalteryj- B 
§  ne z w łasn ego  m aterjału  §
|  f  Dla szkół I hurtowni ustępstwo. S  h
e  BH  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . I I

S E E

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja B itny -S zlach ta
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  od  2 d o  7 p o  p o ł.  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  ! 6 .

j Z ' ra w c o w a  z d a ln a  p o trz e b n a  n a  dw a 
*»-. ty g o d n ie  d o  sz y c ia . D ą b ro w a . S o ­
b ie sk ie g o  4 , S zczęsn a . 2-!

jO o trz e b u ję  a g e n tó w  z a m ie sz k a ły c h  w
* S o sn o w cu  d o  sp rz e d a ż y  o b rs z ó w  r e ­
lig ijn y ch  i lsn sz e f tó w  S o sn o w iec , Po- 
goń  u l. G ro c h o w a  N r, 7. T . M fłe c iti. 
O o s z u k u je  s ię  w sp ó ln ik a  e w e n tu a ln ie
* k u p c a  d o  k a ru z e li. O k ra d z io n ó w  dom  
K o cy h y . 3 2

jV 4 ło d a  p a n ie n k a  u c z e n ic a  4 k le .y  
* » *  p ro s i o  p ra c ą  w  sk le p ie  lu b  b u fe ­
cie. Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  „ Isk ra "  S osno- 
w ie c  p o d  „K *.________  3-3

Ik /T on ter in s tru k to r  —  p a la c z  k o tłó w  pa- 
ro w y ah  i p a le n isk  m e c h a n ic z n y c h , 

b . k ie ro w n ik  w a rsz ta tó w  m e c h a n ic z n y c h , 
fach o w o  w y k w a lif ik o w a n y  w  ro b o ta c h  
m o n tażo w y ch , w a rsz ta to w y -h  i gosoo  
d a rc e  p a ro w e j. P ra g n ie  zm ien ić  p o s a ­
d ę . n a  m iejgęu  lu b  n a  w y jazd . Z g ło s z e ­
n ia : S o sn o w ie c  p o d  „ K “ . <>3

V ^ ó z e k  d z ie c in n y  do  sp rz e d a n ia . W ia -  
YY d o n ie ś ć  „ Isk ra "  D ą b ro w a .

\ T 7 ó z e k  d z iec in n y  jee t d o  s p rz e d a n ia  
Y p ro ro en a d o w y . W ia d o m o ść  B ę d z in , 

W a rp ie n n a  13. 1-1
r j o  sp rz e d a n ia  p ie s  w y źe ł 3 le tn i k o p . 

C z e la d ź  kol. P ia sk i, W o jc ik iew icz ,
3 1

^ 7  p o w o d u  w y ja z d u  z a ra z  d o  sp rz e d a -  
r ia  d o b rz e  p ro s p e ru ją c a  p ie k a rn ia . 

W ia d o m o ść  S o sn o w ie c  W a rsz a w sk a  14. 
G a łe c k i. 1-1

P 'a n i n o  o k a z y jn ie  d o  sp rz e d a n ia . D ęb -
* liń sk a  1 1. d o z o rc a  w sk aże . 2-1
łk A a g ie l  do  s p rz e d a  ia  S o sn o w iec  M o-
* * d rz e jo w sk a  7. 1. Iz a k o w . 3 3
T * j°  sp rz e d a n ia  p ie k a rn ia  w  p e łn y m

ru c h u  z p o w o d u  w y jazd u . Z g ła sz a ć  
s ię  z  w ięk szy m  k a p ita łe m . W ia d o m o ść  
„ Isk ra "  S o sn o w iec . 1-1
O p r z e d a m  b ry c z k ę . W iad o m o ść  w  księ - 
*• g a rn ' p . G a w ę c k ie j w  S ie lcu . 
r % °  sp rz e d a n ia  n o w a  sz a fa  je s io n o w a  

n a  g a rd e ro b ę  W ia d o m o ść  C z e la d z  
S ta n is ław  C iem ięg a . 1 -1
O ib l j o t e k a  p o lsk a , r o . j j s k a ,  m eb le  cho* 

d n ik i, ró ż n e  rz e c z y  sp rzed a m . So- 
s n o w ie e O r la  7. 2-1
T ^ o  sp rz e d a n ia  k a w ia rn ia , d o b rz e  pro* 

sn e ru ją c e . W ia d o m o ść , S o sn o w iec , 
D ęb i ń sk a  N r. 1.1, ka w ia rn ia . l-{
TV sp rz e d a n ia  w a rsz ta t szr w e k i. o raz  

m asz y n ę  sz ew ek ą  z  o p ró ż n ie n ie m  
lo k a lu  i sk le p u  z  k u c h n ią . W ia d t m o ść  
S o sn o w iec  u l. W ie jsk a  25. S ob in eck i.

1 1
T V  sp rz e d a n ia  c a łe  u m e b lo w a n ie  p o  

k e ju  sto ło w eg o  S o sn o w iec , W a r ­
sz aw sk a  sk le p  „ M a rja " . 3-2

3
p o w o zy , i  o m n ib u s  n a  10 

o só b , szo ry  i u p rz ą ż  r.a 6  p a r  k o n i W ia  
d o m o ść  k s ię g a rn ia  G a w ę c k ie j S ie lce .
   2-2
F k o  sp rz e d a n ia  sk le p  sp o ż y w czy  z  po- 

w o d u  w y ja z d u . W ia d o m o ść  „ Isk ra "  
S o sn o w ice . 3 2

f ^ w ó ż d ż  F ra n c isz e k  z g u b ił PB*2po 
Y-* w y d a n y  p rzez  grn. M ierzęcice.
" P o m a s z  M iler z g u b ił p a sz p o rt i fe9 

w o jsk o w ą, w y d a n a  p rz e z  PK U  
B ę d z in ie . 3 3

Jt^ ffendrek  F e lik s  z g u b ił k a r tę  dem obi 
'  zac ji (ro cz n ik  1896), w y d a n ą  p r2 
1 b ao n  s a p e ró w  w  W a rsz a w ie . 3 3

D o r e n s z t e in  C h a n a  z g u b iła  paszpa 
w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t będzińri

— — —  — — . — m
O a w l ik  Jó z e f  z g u b ił p a sz p o r t pols^
* w y d a n y  p rz e z  u rz ą d  g m in y  M ięiz, 
c ice  i k a r tę  pow ołan ie ;, w y d a n ą  p r ,  
P K U  w  B ędzin ie . 3.3 
V Jo w afcaw sk i Jó z e f  z g u b ił k a r tę  pow
* ^  ła n ia  w o jsk o w e g o , w y d a n ą  p rz 
P K U  M iech ó w . Z w ró c ić  „Iskra** Oą 
ro w a. 1-| 
jO z e rw iń a k i A n to n i z g u b ił p o rtfe l z 
^  ty s ią c a m i m a re k  o raz  k a r tę  poW 
ła n ia  w o jsk o w e g o , w y d a n ą  p rz e z  PK 
w  K ro to szy n ie , w o je w ó d z tw a  pozna 
akie go. Z w ró c ić  „ lakra** D ą b ro w a . 1 1 
y fg i .b io n o  k a r tę  le g ity m a c y jn ą  wyda? 
"  p rz e z  M ag. w  S o sn o w c u  n a  im 
Ju lja n a  M a zu ra . Ł a sk a w y  zn a lazc a  r 
czy  zw ró c ić  d o  „ Isk ry “ w  Sosnow cu.

3-1
j^ K a jk a  S ta n is ła w a  zg u b iła  k siążkę  
l v a  K asy  c h o ry c h  w y d . n a  k o p . Mil 
w ice . 1>|

tymcza#( 
p rz e z  gmir 

3 1
Kra w ie c  A g n ie sz k a  z g u b iła  

w ą  leg ity m ac ję  w y d .
S u ło szo w a .

a p a s c ik ó w n a  Ja n in a  z g u b iła  »iegitj 
m a s ję  n a u c z y c ie lsk ą  N r. 10698. £  

akaw y  z n a la z c a  ra c z y  z w ró c ić  Inspekę
sz k o ln e j w  D ąb ro w ie . 1-1

O o s ia d n m  n a  sk ła d z ie  o b ra z y  reUgUn 
‘  o ra z  r a m y  d o  p o rtre tó w  fotografie) 
n^^ch. P rz y jm u je  w sz e lk ie  popraw i 
o b ra z ó w . S o sn o w iec  P o g o ń  u l. G rochł 
w  a  N r. 7 T . M a łe c k i. 1-1
~Ek(\ ty s ięc y  m k  d a m  za w y ro b ien ie  p| 

gady, m a g a z y n ie ra  ekspedytor) 
d o z o rc y  lu b  j ik ie j  in n e j p o sa d y , posil 
d a m  p ra k ty k ę  2 c h lu b n e  św iadectw ) 

, Kresowca**.
M  i

O fe rty : B ęd z in  Isk ra  d la

^ \ d d a m  d w u m ies ię czn eg o  chłopczyk^ 
^  m e  c h rzczo n eg o , n a  w łasn o ść . Wią
d o m o ść  „Iskra** S osno w iec .  I I
^ a g i n ę ł a  su c z k a  b ia ła , m iesz an a

fo k s te r je re m . z  b ia ły m  kw iatkiei 
n a d  n o se m , c z a rn y  łe b e k . P ro szę  odprt 
w a d z ić  za  w y so k im  w y n ag red zen ien  
S o sn o w ie c , W y so k a  i0 , B uiińsk i Wita 
lis. N iep raw y  w ła śc ic ie l b ę d z ie  ścigan' 
są d o w n ie . 2 1 |

aczm iń ek i E d w a rd  z g u b ił ksiąźfcj 
K asy  ch o ry c h , w y d a n ą  p rz e z  kojj 

M o rtim er w  Z a g ó rz u , Z w ró c ić  „lakral 
D ąb ro w ą. _________ ______  i -I i

Sz> szk a  Jó z e f z g u b ił  d o w ó d  osobiatj 
w y d a n y  p rz e z  K o m isa rja t W yrzysk  

w o je w ó d z tw o  p o z n a ń sk ie g o . Zwrócij 
„Iskra*4 D ąb ro w a . 1*1

k a r tęj&TIąbry Ja n  z g u b ił 
AV1 Wy d a n ą  w  P K U  |B ę d z in ie ,

Parzn iew sk i Ja n  
w y d . r r : ez  T o w

zw o ln ien i 
2-1

z g u b ił kosatram ark 
H r. R enard*4. 1 i

k e r m an  R o m a n  zg u b ił k siążkę  
* * K a sy  c h o ry c h  w  S o sn o w c u , kart! 
p o w o ła n ia  w yd  p r z e z P K U  B ędzin . 3-j-

Ka ro l R y c h ło w sk i z g u b ił św iadectw ! 
sz k o ln e  w y d a n e  p rz e z  S z k o łę  Gós 

n ic z ą  w  D ą b ro w ie , k tó re  u n iew ażn ia  si^
«   M J

> andelow ś Jó z e fo w i sk rad z io n o  pertfe 
z  p ie n ię d z m i, k a rtę  p o w o ła n ia  wyq 

p rz e z  po w . O lkuoz i p a sz p o r t wydań] 
p rz e z  g m  O g ro d z ie n ie c  j-I

niti
■3-

'X ’orbu? R o m an  z g u b ił p a s z p o r t  
•L m ieck i w y d . p o d c z a s  o k u p a c ji.

Kowe isk i S ta n is ła w  z g u b ił k a r tę  zwolj 
n ie n ia , w y d a n ą  p rz e z  10 p  p . kadri 

Ł o w ic z  m e try k ę  u ro c z e n ia  i k a r tę  zi 
ro b k o w ą  o ra z  m k  3000. 2 1

f  J rz ą d z e n ie  ceg ie ln i p a ro w e j p ró c z  m a- A d a m  G u tm a n  z g u b ił p a sz p o rt zagra 
szyny  k o le b y  m iech  k o w a lsk i i in~

n e  rz e c z v  d o  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  
„Isk r a 4* D ąb ro w a. 5  2
A ^ a s z y n ę  n o ż n ą  p ie rś c ie n io w ą  sp rze- 
* d a m  z a ra z . Jó z efó w , d . S iu d e i,

3 2

L o k a l e
20 m k. za  w y raz .  |

Je s t  a o  w y n a ję c ia  m ie sz k a n ie  w  R a b se . 
W ia d o m o ść  S o sn o w iec  M o d rze jo w sk a  

N i, 3, d e n ty s ta . 2  1
D o k o ik  p rz y  ro d z in ie  d o  w y n a ję c ia , 

W ia d o m o ść  w  „ Isk rz e " . 2  2

n iczn y , w y d an y  p rz e z  S ta ro s tw o  «
B ę d z in ie . 3 2

Ja n ick i j a n  z g u b ił  z a ś w ia d c z e n ie  pasz 
p o r to w e , w y d a n e  p rzez  kop .

w  M ilo w icach
W it tor'

3 2
/ '- 'e b u l a  W ła d y s ła w a  z g u b iła  paszpoil 
L-* w y d a n y  p rz e z  g m in ę  G ru szó w

R ó ż n e
20 mk .  z a  wy i  az.

P r z y jm u ję  k r  e s ła  d o  w y p la ta n ia . So- 
* s n o w e c .  K o śc ie ln a  6  2.-22 2

2  g  u  b  I o  n  ©
10 m k. za  w y ra z .

C ^ o z e p a n  M ogiła  z g u b ił  k a r tę  p ew o - 
ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  L w ów  p o ­

ż y c z k ę  p a ń s tw o w ą  
p rz a z  gm  P ilic a

p a s z p o r t w y d  n y
3 2

Jó z e f  A d a m c z y k  z g u b ił k a r tę  d e m o b i­
lizac ji w y d a n ą  p rz e z  6  ty  b a o n  śra ie i-

c i. 3-3
F r a n c i s z k a  A b ra m o w ic z  z g u b iła  p e sz -  
*  p o r t  w y d a n y  p rz e z  w ła d z e  n ie m ie ­
c k ie    3-3
Y Y /iśn ie w sk i W ła d y s ła w  z g u b ił d o w ó d  

*V a o b is y ,  w y d a n y  p rz e z  g a iin ę  
M s ty c z  i k a r tę  d e m o b iliz a c ji w y d a n ą  
p rz e z  PK U  M iech ó w , k tó re  u n ie w a ż n ia  
s ię  3 3
O i je w s k i  M ic h a ł z g u b ił  k a r tę  zw o ln ię - 
*  n ią  w y d . p r z e z  P K U  C z ę s to c h o w a  
i d o w ó d  o a o b .s ty  w y d , p rz e z  gm . W an - 
ce rzó w , 3-3

Makuchy Inians i rzepakowi
o le j ja d a ln y  i p o k o s t polei-a ta n io  *’1®j 
ja rn ia  B c i D a fn e r B ędzin , N o w y  Rynek 
N r. 7. 10 10J

l ^ o w e  m e b l e  r ó ż n y c h  f a ­
s o n ó w  z a  g o t ó w k ę  n a  

w y p ł a t  r ó w n i e ż  p r z y j m i j  
j e m #  w s z e lk i e  © b s ta lu n '4  
w  z a k r e s  s t o l a r s t w a  
w c h o d z ą c e  s to la ?  z y  Chrz«3* 
ś c ja n  p r z y  k ó tk u  ro ln ic z e .w  
w  B ę d z in ie  ta l. M o d r z e j o w ­
s k a  14  d o m  J. C z e r n e g o .
C  w iece  n a d e s i ły  b ia łe  i u b ie ia n o  *  
'*■- w ie lk im  w y b o rz e  p a  c e n a c h  niskich* 
K o łto n  K o śc ie ln a  4. S o sn o w iec  10 7 _

r -w ie c  S ta n is ła w  z g u b ił k siążeczk ę z 
*  K asy sn orych  i b ile t  w ojsk ow y . 4-3

ażłacś ro w e ró w  firm y  „ K id a w a "  ' f  
C z e lad z i, p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  * 

C m e n ta rn e j n a  u l. M ilo w ic k ą  b liże j ryn­
k u  i n a d a l  w y k o n y w a  e m a ljo w s n ie , n i ­
k lo w a n ie  i p rz e ró b k i w sz e lk ic h  syste* 
es ów . S ta ły m  k b je n to m  iO p ro c , ustęp* 
s tw a . 3-2

W y ’d a w i ; *  » /«< **< -t o r :  ! t t © r  M * d *  i  . k i D ix:i*ł R. Moi' sfct •— B r..


